
Rok Vi. Nr. 346. Sosnow ice, sobota 19 grudnia 1931 roku. Cena numeru 10 grwszy.
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Pożar w gmachy sądowym
przerwa! p roces brzeski.

Akta sprawy brzeskiej zostały uratowane.
W A R SZ A W A , 18. 12. (wł.) D ziś o g. 

8 m . 10 ra n o  w oźni sąd u  okręgow ego 
p rz y  ul. M iodow ej 15 zauw aży li k łęby  
dym u, w ydobyw ającego  się  z p iw nic.

W ezw ano s tra ż  ogniow ą.
W  k ilk a  chw il z ja w iły  się  n a  m ie j .  

scu  w y p ad k u  dw a oddzia ły  s traż y . 
W k ró tc e  n a d je c h a ł trzeci odział. T rz y  
m otopom py  rozpoczęły  p racę .

O kazało  się, że po ża r rozpoczął się  
;obok ko tłow ni, w sk ładach  w ęgla i drze 
w a.

K łęb y  dym u, gęs te  i g ry zące  ro zp ę t­
a ły  się  po ca łym  gm achu.

T rz e j s tra ż a c y , k tó rzy  p ierw si rzu ­
c ili się  do p iw nic , pad li zem dleni. Z a­
stosow ano w ięc m a sk i gazow e i a p a ra  
ty  tlenow e.

M im o n a ty ch m ias to w e j ak c ji ogień 
szybko rozszerzy ł się, przyezem  p rze­
d a r ł  się  p rzez p u ła p  do m ieszczącej się 
w yżej k a n e e la r j i  VI1T w ydziału , k tó ra  
bezpośredn io  p rz y le g a  do p ierw szej s a ­
l i  rozpraw ', gdzie odbyw a się  proces 
p rzeciw ko C entrolew ow i.

W c iągu  k ilk u  m in u t gęste  k łęby  
dym u w y p e łn iły  ca ła  k an e e la rję , a 
s ta m tą d  p rz e d a r ły  s ię  na sa lę  rozpraw , 
u n ie m o ż liw ia jąc  zupełn ie  p rzebyw anie 
n ie ty lk o  w tem  sk rzy d le  gm achu , lecz i 
w  innych , gdzie dym  ro zp rzes trzen ia ł 
się 7  n ie s ły c h an ą  szybkością.

G dy k łę b y  d y m u  poczęły przedzie­
ra ć  się  do sa li rozpraw , gdzie za chw i­
lę  m ia ł rozpocząć się  p roces C e n tro le ­
w u i p rzem ów ien ia  obrońców , na sa li 
zn a jd o w ał się  ty lk o  o skarżony  M astek, 
k tó r y  siedząc na ław ie  oskarżonych , 
obo ję tn ie  p a trz y ł n a  to, co się dzieje 
dokoła.

J u ż  było czarno , a  M astek  s iedzia ł 
w ciąż jeszcze n ieporuszony .

W edle o p in ji jed n eg o  z k ierow ników  
a k c ji  ra tu n k o w e j, sy tu a c ja  w pew nej 
c h w ili by ła  bardzo  g roźna , gdyż m ogło 
do jść  do w ybuchu  w ko tłow ni i do wiel 
k ie j k a ta s tro fy  całego  p a łacu  P aca .

N iebezp ieczeństw u  zapobieżono w 
p o rę  p rzez  w y rą b an ie  o tw oru  -w lcotłow 
n i na podw órze.

S p a lił się  pokój d la  aresz tan tów . 
N a  p ierw szem  p ię lrze  w k a n e e la r ji  
8-go w ydzia łu  w y rąb an o  część podłogi.

P o  chw ilow em  opanow an iu  sy tu a c ji, 
w oźni sądow i p rz e d a rli się  przez zady

P R  EM -IKR P R Y S T O R  I  M IN . Z A L E ­
S K I U  P R E Z . R Z P L IT E J .

W A R SZ A W A , 18. 12. (wł.) P re zy d e n t 
R z p lite j p rz y ją ł dziś na sp ec ja ln e j 
a u d je n c ji  p re m je ra  P ry s to ra , k tó ry  iii 
fo rm o w a ł p. p rezy d en ta  o o sta tn ich  p ra  
caeh  rząd u . N astępn ie  p. p rezy d en t 
p rz y ją ł  m in is tra  s r ra w  zag ran icznych  
Z alesk iego .

J W P .m u  Dr. M ELO D Y ŚC IE  
W  SOSN OW CU  

sk ła d a m y  tą  d ro g ą  serdeczne p o ­
dziękow anie za w yleczenie z cięż­
k ie j cho roby  sy n k a  naszego, o ra /  
za tro sk liw ą  i h u m a n ita rn ą  op ie­
kę w czasie choroby.

Jedrzejk iew iczow ie.

m ione sa le  i k u ry ta rz e  i w yn ieśli w bez 
pieczne m iejsce a k ta  8-go w ydziału , a 
m iędzy niom i a k ta  p rocesu  C entrolew u.

K ilk u  s trażak ó w  odniosło oparzenia. 
O patrzy ło  ich pogotow ie ratunkow e.

P roces w sku tek  pożaru  zos ta ł odro­

czony do ju t r a  i odbędzie się na sa li 
n r. 2.

J u tr o  też n a  m ie jscu  p o ża ru  odbędzie 
się w izja  lo k a ln a , celem  u s ta le n ia  przy  
czyn pożaru .

D ochodzenie prow adzi p ro k u ra to r  
M issuna.

ZGON GEN. DOWBÓR - MUŚNIC- 
KIEGO.

WARSZAWA, 18. 12. (wł. Dziś 
zmarł w GarUowie, w ziemi sando­
mierskiej, gen. Dowbór - Muśnicki, 
w wieku 74 lat.

Zmarły był twórcą pierwszego kor 
pusu polskiego w Rosji, rozbrojone­
go później przez niemców.

 o -------
W O JE W O D A  P A C IO R K O W S K I f 

W  W A R S Z A W IE .

W A R SZ A W A , 18. 12. (wł.) D ziś przy  
b y ł do W arszaw y  w ojew oda kielecki, 
p. P ac io rkow sk i, w  sp raw ach  •służbo­
w ych. P . w ojew oda zabaw i w  W a rsz a ­
w ie dw a dni.

Sejm rozpoczął ferje świąteczne
Obrady wznowione zostaną 12 stycznia

W A R SZA W A , 18. 12. (wł.) Na dzi. 
siejszem  posiedzeniu  se jm u  ro zp a try w a  
ne by ły  w nioski o w ydan ie  posłów są­
dom : D aneckiego (kom unista ) i Sochy 
i M azura  (kl. narodow y). W niosk i ode 
słano do k o m is ji reg u lam in o w ej.

B urzę n a  sa li sejm ow ej w yw ołało 
przem ów enie po słan k i R u d n ick ie j (u- 
k ra inka),w  sp raw ie  zam k n ięc ia  g im n a­
zjów  pod Lw owem  i w D rohobyczu. 
P rzem ów ienie p. R u d n ick ie j nacechow a

ne było szowinizm em  i n ienaw iścią, 
tak , że posłow ie reagow ali, b iją c  w pul 
p ity . O pozycja w ypow iedziała  się  p rze ­
ciw ko k red y to m  dodatkow ym  d la  rz ą ­
du, jednakże k re d y ty  te  zo s ta ły  u chw a­
lone. Izba  p rz y ję ła  now y s ta tu t  banku  
polskiego.

N astępne  posiedzenie se jm u , z powo 
du  fe ry j św iątecznych , odbędzie się  12 
s ty czn ia  p. r.

W IZ Y T A  R U M U Ń SK IE G O  M IN I. 
S T R A  S P R A W  ZA GR A N IC ZN Y C H .

W A R SZA W A , 18. 12. (wł.) J a k  się 
dow iadu jem y , ru m u ń sk i m in is te r  sp r. 
za g ran ic zn y c h  p. Duee, p rzybędzie  do 
W arszaw y  w początkach  styczn ia  p. r.

Odroczenie konferencji rozbrojeniowej do marca.
LONDYN, 18. 12. S o k re ta r ja t  g en e ra l 

ny  lig i narodów  zam ierza w ystąp ić  z 
in ic ja ty w ą  odroczenia k o n fe ren c ji roz­
b ro jen iow ej do m a rc a  przyszłego  roku, 
b io rąc  pod uw agę przew idyw ane na 15 
styczn ia zw ołanie k o n fe ren c ji rep ara - 
cy jno  - f in an sęw ej, k tó ra  zapew ne od­

będzie się w H adze.
Szef sek c ji rozb ro jen iow ej lig i n a ro  

dów, A nnides, baw i obecnie w  Cannes, 
celom sk ło n ien ia  m in. H en d erso n a  do 
w y stąp ien ia  z pow yższą in ic ja ty w ą  w 
ch a rak te rz e  przew odniczącego k o n fe ­
ren c ji.

K O N F E R E N C JA  W  S P R A W IE  
ZM IA N  w U S T R O JU  SAM O RZĄ D Ó W  

W A R SZ A W A , 18. 12. (wł.) M in. P ie- 
rae k i zw ołał n a  22 i- 23 bm . kon ferenc ję  
w sp raw ie  zm ian  w u s tro ju  sa m o rz ą ­
dów W  k o n feren c ji te j w eźm ie u d z ia ł 
szereg  w y b itn y ch  znawców sam orząd  o 
w ych, teo re tycy , p ro feso row ie wyż­
szych uczelni, senato row ie i posłowie.

 o-------
N IE M C Y  N IE  W P U S Z C Z A JĄ  PO L­

S K IC H  C H O IN E K . 
W A R SZ A W A , 18. 12. (wł.) W  N iem  

czech w y d an y  zosta ł su row y  zakaz 
im p o r tu  choinek  z P o lsk i n a  św ięta. 
Z akaz ten  odczu ją  n iew ą tp liw ie  boleś­
n ie  p rzedsięb io rcy , z P o lsk i bow iem  w y 
sy łan o  corocznie około S m iljonów  drze 
wek.

Rządy studentów w Nanklnle
STER OR Y ZO W A N k M IN IS T R O W IE  P O U K R Y W A L I S IĘ  W  M IE S Z K A Ń IA C H .-Z A M O R D O W A N IE  P R E Z E S A

„K U O M T \T A N G U “.

LONDYN, 18. 12. (wł.) — O sta tn ie  czynny, w ojsko przechodzi n a  s tro n ę  
w iadom ośei z N an k in u  p o tw ie rd za ją  m łodzieży, p o lic ja  'ę k a  się  w yjść  na 
pogłoskę o ca łkow item  opanow aniu  ulicę.
m ia s ta  przez studentów . R ząd je s t bez W  dn iu  w czorajszym  trz y  ty siące
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Poseł Trąmpćzyński przeciwko 
marsz, Switalsklemu i dyr. Dziadoszowi,

W A R SZ A W A , 18. 12. (w ł.)N a dzisiej- 
szem posiedzeniu  k o m is ji budżetow ej 
ro zp a try w a n y  by ł budżet se jm u  i se­
n a tu . D ało  to  okazję posłow i T rąm p- 
czyńskiem u (N. D.) do n a p a s tli­
wego w y s tą p ien ia  p rzeciw ko dyr. D zia­
doszowi. Pos. T rąm pezyńsk i dom agał 
się przedew szyslk iem , aby w czasie je  
go przem ów ienia obecny był m arsea- 
łok Świfnlski. Życzeniu je d n a k  p. posła

n ie sta ło  się zadość. N ie b y ł an i m a r ­
szałek, an i w icem arszałkow ie.

P . T rąm pezyńsk i w ydał sw oją  spe­
cyficzną o p in ję  o dy r. D ziadoszu, p rzy- 
czem zaa tak o w ał n ieobecnego m a rsz a ł­
k a  se jm u, aż przew odniczący  kom isji, 
pos. B y rk a  m u sia ł p rzyw oływ ać sędzi­
wego mówcę do porządku . "W su k u rs  
koledze p a r ty jn e m u  p rzyszed ł p. Ry- 
m ar i p. C hądzyński (N PR.).

Minister komunikacji Hiifin na Śląsku
W A R SZA W A , 18. 12. (wł.) D ziś w ie­

czorem  w y jechał z W arszaw y  do Ka_ 
towie, m in is te r  k o m u n ik a c ji K iihn. P . 
m in. zwiedzi ju tro  nowe b u d y n k i n a  sta  
eji w T arnow sk ich  G órach, poczem weź 
m ie udzia ł w pośw ięceniu now ych gm a 
chów kolejow ych w S zn rle ju  - P ie k a ­

rach , R y b n ik u , a  n as tęp n ie  w poświęcę 
n iu  now ych h an g a ró w  i chrzcie ośm iu 
now ych aw jo n e tek  ae ro k lu b u  śląskiego 
w K atow icach .

N astępnego  d n ia  p. m in is te r  w yje- 
dzie do B y s tre j i W ilkow ie, gdzie zwie 
dzi s a n a to r ia  d la  k o le ja rzy .

studen tów  w targ n ę ło  do gm achu  
,,K u o m in ta n g u “, gdzie odbyw ało  się  
posiedzenie zarządu  s tro n n ic tw a  w raz z 
m in is tram i. S tudenci rozpędzili zebra 
nych, zdem olow ali po ra z  d ru g i lokal, 
a przew odniczącego w yw lekli na ulicę 
i  zam ordow ali.

W ezw ane w ojsko dało  k ilk a  salw  do 
tłu in u  studentów , lecz n ik t nie odniósł 
ra n . J a k  się okazuje, żołnierze w brew  
rozkazow i s trze la li w pow ietrze.

C złonkow ie rządu  p o u k ry w a li się 
w m ieszkan iach  p ry w a tn y ch , w skutek  
ezego ak c ja  dyplom atów  zag ran icz­
nych , k tó rzy  d o m a g a ją  się energ icz­
n ie jszych  w y stąp ień  przeciw ko studeu  
tom , nie odniosła  żadnego sku tku . D o­
dać w ypada.że n ap ad  u a  „K u o m in tan g "  
je s t już  d ru g i z rzędu.

P ozatem  w dn iu  w czorajszym  m ło­
dzież zdem olow ała red ak c ję  i d ru k a r­
n ię cen tra lnego  o rg an u  „K u o m in tan g u " 
W  godzinach w ieczorow ych po lic janci 
w yk o n ali szarżę n a  tłum . K ilk u n a s tu  
studen tów  w padło do k an a łu , gdzie po- 
tonęli.

G m ach m in is te rju m  sp raw  zagran ie*  
nych  od dwu dn i je s t okupow any prze* 
m łodzież. P o łączen ia  te lefoniczne p rze ­
cięte. W  sa lach  1 b iu rac h  rezy d u je  oko­
ło fi.000 studentów , W  m ieście całkow i 
ty  chaos
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Za miesiąc, czy za pięć miesięcy?

URZĘDY PAŃSTWOWE A ŚWIĘTA.
WARSZAWA, 18. 12. (wł.) W edług 

wydanych zarządzeń, urzędy państwo­
we w związku ze świętam i Bożego Na 
rodzenia pracować będą tylko do godz. 
12 w południe w dniu 24 bm.

TYDZIEŃ PROPAGANDY TOWA­
RÓW POLSKICH.

WARSZAW A, 18. 12. (wł.) Celem o- 
żywienia wewnętrznego rynku handlo­
wego, w początkach przyszłego roku 
z inicjatyw y rządu, jakoteż 1 ugrupo­
wań gospodarczych, odbędzie się ty ­
dzień propagandy towarów krajowych.

BUDOW A KOLEI ŚLĄSK -  GDYNIA
W ARSZAWA, 18. 12. (wł.) Po konfe 

renejack, jakie odbyły się w Paryżu, 
postanowiono zatrudnić w porze zimo­
wej nową partję robotników przy budo­
wie m agistrali kolejowej Śląsk — Gdy 
nia. Pracę znajdzie około 200 ludzi.

Roboty prowadzone są w przyśpie- 
Bzonem tempie.

---------------O:--------------

ZAKAZ URZĄDZANIA ZEBRAŃ  
PODCZAS ŚWIĄT W AUSTRJI.
WIEDEŃ, 18. 12 (wł.) Rząd austrjao- 

ki wydał zarządzenie zabraniają­
ce urządzania podczas świąt zebrań I 
zgromadzeń ulicznych, na terytorjum  
całego państwa.

 o-------
800 FIRM PRZEMYSŁOWYCH 1 HAN  

DLOWYCH W GDYNI.
GDYNIA, 18. 12. 'wł) W bieżącym ro 

ku w Gdyni przybyło 200 nowych firm' 
handlowych i przemysłowych. Ogó­
łem Gdynia posiada 800 różnych firm. 
Świadczy to jaskro,vo o szybkiem tem ­
pie rozwoju naszego portu.

 o-------
POŁĘ NEGRI RATUJĄ TRANSFU­

ZJĄ KRWI.
BERLIN, 18. 12. Z Santa Monica 

w K alifornji donoszą, że po operacji, 
jakiej musiała poddać Pola Negri, mu­
siano dokonać transfuzji krwi. Stan  
ehorej jost bardzo ciężki. Przypuszcza 
ją, że koniecznem będzie dokonanie dru 
giej transfuzji krwi.

 o-------
PORAŻKA PREM JERA LAV ALA 

Wniosek rządowy obalony 6 glosami 
opozycji.

PARYŻ, .18. 12. (wł.) — Wczorajsze.
posiedzenie izby deputowanych zakoń­
czyło się nieoczekiwaną klęską premje- 
ra Lavala. Na porządku dziennym były, 
dalsze obrady nad reformą wyborczą.

Pierwszy zabrał głos premjer Laval 
i w krótkiej przemowie zwrócił się do 
izby z prośbą, aby jaknajszybciej za­
kończyła obrady nad wnioskiem rządo 
wym, który powinien być uchwalony 
niezwłocznie.

Słowa te wywołały tumult na lewicy  
Podczas ogólnego tumultu, radykał 

Deladier wzywał lewicę do jedności. 
Jeszcze większa wrzawa witała ukaza­
nie się Bluma, który usiłował uzasad­
nić obstrukcję. W nastroju niezwykle 
podnieconym izba przystąpiła do gloso 
wania nad wnioskiem premjera Lava­
la o zmianie ustawy wyborczej Za 
rządem wypowiedziało się 228 deputo 
wanych, podczas gdy przeciwko 234. 
Innem i słowy wniosek rządowy zostaje 
obalony 6 głosami. •

Pytanie powyższe dotyczy ter- 
miau objęcia władzy w Niemczech 
przez Adolfa Hitlera. Nie wejścia 
do rządu, ale objęcia, a raczej opa­
nowania władzy. Sam Hitler jest 
ostrożny w dokłada ern formułowa­
niu terminu, kiedy godło republiki 
niemieckiej będzie zastąpione zna­
kiem swastyki.

Nie jest przesadą twierdzenie, 
że trzy czwarte swego powodzenia 
wyborczego zawdzięcza Hitler nie 
własnej pracy, ale taktyce kanclerza 
Briininga, który zrndykalizowanych 
wyborców drobnoinieszezańskich

Schnął w otwarte ramiona Hitlera, 
lonjunktura gospodarcza, bezrobo­

cie, przedziwna nieudolność repub­
liki, uosobionej w zamierającym sy­
stemie stronnictw koalicji weimar­
skiej, wszystko to ^est wodą na 
młyn demagogicznej akcji Hitlera. 
Mieszczaństwo niemieckie, które ko 
cha się we wszelkiej formie mocnych 
słów i krzyku, lgnie obecnie do Hit­
lera, który zadość czyni tęsknotom 
do cesarskiego pobrzękiwania szab­
lą, jak i nie szczędzi obietnic w kie­
runku radykalnych reform gospo­
darczych. Hitler ma już niechybnie 
większość w narodzie niemieckim. 
Wprawdzie wypad w stronę mark­
sistów naogół mu się nie powiódł, 
ale mieszczaństwo, które tylko 
przez krótki okres czasu szło za ha­
słami republikańsko-demokratyczne 
mi, znajduje się całkowicie w jego 
obozie.

Więc cóż stoi na przeszkodzie do 
objęcia władzy przez Hitlera? Od­
powiedź na to pytanie tkwi w sy­
tuacji politycznej Niemiec. W par­
lamencie Hitler nie posiada jeszcze 
większości. Musi więc posiąść jakąś 
większość, aby w drodze konstytu­
cyjnej objąć rządy. Możliwe to jest 
tylko w sojuszu, czy koalicji z cen­
trum katolickiem. W tej chwili wi­
doki tej koalicji nie są świetne. Ks. 
prałat Kaas, prezes centrum kato­
lickiego, właśnie powrócił z Rzymu 
i — jak słychać — podziela te same 
negatywne poglądy wobec planu 
koalicji z Hitlerem, co wysokie 
sfery kościelne w Rzymie. Sama 
myśl koalicji nęci niewątpliwie wie­
lu centrowców. Musiałaby to jednak 
być koalicja z Hitlerem odmienio­
nym, z Hitlerem, który stałby się 
zdolny do rządzenia według umiar­
kowanego społecznie i politycznie 
programu centrum. Chociaż pewne 
wysiłki Hitlera w tym kierunku są 
już widoczne, droga do sojuszu z 
centrum jest jeszcze daleka. Jeszcze 
się Hitler nie wyzbył ze swego na j­
bliższego otoczenia polityków, któ­
rzy co drugi dzień przerażają opinję 
brwawemi wizjami chorobliwych 
imaginacyj na temat tych wszyst­
kich okropności, któremi chcą ura­
czyć społeczeństwo po objęciu wła­
dzy.

Zresztą jest jeden jeszcze poważ 
ny szkopuł. Hitlerowcy potrochu 
boją się koalicji z centrum, które 
posiada znakomity talent do niszczę 
nia swych sojuszników. Przykład 
rozkładu partji socjalistycznej, któ­
ra jest poprostu zrujnowana przez 
kanclerza Briininga, działać musi 
odstraszająco. Hitlerowscy boją się 
zabmięcia w politykę koalicyjną z 
centrum, ponieważ mogłoby to do­
prowadzić do nieobliczalnych wyni­
ków. Narazie więc koalicja hitlerow 
sbo-centrowa nie jest bynajmniej 
sprawą przesądzoną. Hitlerowcy po 
mimo tego czują się bardzo pewni 
siebie. Głoszą więc, że sami, bez 
„czarnych braci“ obejmą władzę. 
Teoretycznie nie jest to wykluczone. 
Trzeba tylko doprowadzić do upad­
ku rządu Briininga i próbować rzą­
dzenia, jako mniejszość parlamen­
tarna, albo też spowodować rozwią­
zanie parlamentu i zdobyć formalną 
większość. Ale gdyby już i ta więk­
szość została osiągnięta, to i wów­
czas Hitler nie może wziąć na siebie 
odpowiedzialności. Przecież niema 
żadnej dlań nadziei, że potrafi za­

łatwić sprawę odszkodowań wojen­
nych po myśli niemieckiej, skoro 
reakcja opinji francuskiej na jego 
enuncjacje była tak wyjątkowo sil­
na. Konjunktura międzynarodowa 
nie sprzyja mu, tern się tłumaczą 
właśnie jego zabiegi o opinję za­
granicą.

Polska, pragnąca spokoju i nor­
malnego ułożenia stosunków z są­
siadami, może jedynie żałować, że 
republika niemiecka nie zdołała wy­
tworzyć atmosfery tego normalnego 
współżycia, że republika ta od pier­
wszej chwili narodzin obciążona by­
ła pierworodnym grzechem zachłan­
nego nacjonalizmu. Nie mamy żad­
nych powodów do żalu nad ewentu­
alnym upadkiem kanclerza Briinin- 
ga, ponieważ każdy inny rząd nie­
miecki, hitlerowski, czy nie hitle­
rowski przekona się szybko, że Pol­

ska kategorycznie odeprze wszelkie 
zakusy rewizjonistyczne. Z odej­
ściom Briininga skończyłby się w  
Niemczech okres rządów t. zw. par-, 
tyj no-d emobra tyczny ch. Demokra­
cja w Niemczech już dawno zban­
krutowała, ponieważ zawsze była 
tylko pozorem i przykrywką dla cał 
kiem innych celów. To też błędem 
byłoby przypuszczać, że ewentualny 
upadek Briininga i‘przyjście H itle­
ra zmieniłoby radykalnie sytuację 
w stosunku do zagranicy. Polityka 
odwmtu, polityka zrzucenia cięża­
rów, któremi świat zabezpieczył so­
bie spokój ze strony Niemiec, nie­
wątpliwie w dalszym ciągu będzie 
przyświecała kierownikom państwa 
niemieckiego, a rzeczą polityków 
europejskich jest, aby nadal czuwali 
nad spokojem i interesami swych 
krajów.

Project Większości sejmowej
w sprawie wybory prezydenta.

Jak to pokrótce donosiliśmy, na ones 
dajszem posiedzeniu sejmowej komisji 
konstytucyjnej p. Car w ygłosił obszer­
ny referat poświecony sprawie projek­
tu zmiany konstytucji co do wyboru 
prewydenia Rzeczypospolitej, Tezy B. B. 
w  tym  względzie są następujące:

1) Prezydenta Rzeczypospolitej w y­
bierają obywatele posiadający prawo 
wybierania do sejmu w głosowaniu pow  
szechnein, tajnem, równem i bezpośred 
niem (plebiscyt).

2) Wybór dokona się pomiędzy dwo­
ma kandydatami, z których jednego wy 
biera się większością głosów zgromadzą 
nie narodowe, złożone z połączonych izb 
sejmu i senatu, a drugiego wskazuje u- 
stepujący prezydent Rzeczypospolitej.

S) Jeżeli ustępujący prezydent Rze­
czypospolitej wskaże tego samego kan­
dydata, którego wybrało zgromadzenie 
narodowe, kandydat ten bedzie uznany 
za wybranego bez potrzeby zarządzania 
głosowania powszechnego.

4) Jeżeli nstępujący prezydent Rze­
czypospolitej urzeka sic prawa wskaza­
nia kandydata, głosowaniu powszechne 
mu bedą poddani dwaj kandydaci zgro

madzenia narodowego: kandydat więk­
szości, oraz kandydat, który otrzymał 
kolejno największą ilość głosów.

5) Jeżeli ustępująey prezydent Rze­
czypospolitej zrzeka się prawa wskaza­
nia kandydata, a kandydat zgromadzał 
nia narodowego otreyma przynajmniej 
dwie trzecie głosów ustawowego skla. 
du zgromadzenia narodowego, kandydat 
ten bądzie uznany za wybranego bez 
potrzeby zarządzania głosowania pow­
szechnego.

6) Mandat prezydenta Rzeezypospoll 
tej trwa 7 lat. Ponowny wybór jest do* 
pusz; walny.

7) Urząd prezydenta Rzeczypospoli­
tej jest nieodwołalny.

8) Zastępcą prezydenta Rzeczypospo* 
litej, jest prezes rady ministrów.

Zastępstwo trwa przez czas faktycz­
nej, czasowej niemożności sprawowa­
nia urzędu przc-e prezydenta RzeczypO 
spolitej, a w uazie opróżnienia urzędu 
lub uznania go za opróżniony — przea, 
czas niezbędny do przeprowadzenia pą  
stępowania związanego z wyborem no­
wego prezydenta Rzeczypospolitej.

Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach.
Na ogólną liczbę 288.137 bezrobot­

nych w całej Polsce, zarejestrowanych  
na dzień 12 b. m., bezrobocie w poszcze­
gólnych zawodach przedstawiało się 
następująco:

Górnicy—13.783 bezrobotnych (wzrost 
o 246), hutnicy w metalu 3.232 (wzrost 
o 252), szklarze 2.697 (wzrost o 671), 
metalowcy 28.179 (wzrost o 3.403) włó- 
kienniey 28.007 (wzrost o 1.971). robot­
nicy budowlani 32.242 (wzrost o 9.611),

pracownicy umysłowi 38.402 (spadek 
o 669). j

Łiezba częściowo zatrudnionych wy«| 
nosiła 93.780 osób (spadek w ciągu ty-j 
godnia o 40.582). Z tego 1 dzień w  ty-ii 
godniu pracowali 3.075 osób, 2 dni —*\ 
23.572, 3 dni — 20.164, 4 dni — 23.610 t 
5 dni w tygodniu 33.359 robotników.

Zasiłki ustawowe w dniu 5 b. m. po„ 
blerało 83.034 bezrobotnych.

ProjeKt ustaw y o ogrodach działkowych,
Na posiedzeniu rady opieki społecz­

nej, które odbędcie się w miń. pracy 
w dniu 22 b. m„ ma być rozważany pro­
jekt nstawy o ogrodach działkowych. 
Ogrody te, jak wiadomo, rozpowszech­
n iły  się znacznie po wojnie, szczególnie 
we Francji, A nglji, Anstrji, B elgji I 
Niemczech, gdzie z ogromną szybkością

CZORK i HEMOHin u  a  »,NJfl 
„Varied" (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

okrążają one miasta.
W edług projektu ustawy, obowiązek 

zakładania ogrodów działkowych i wy­
konywanie związanych a  tern czynności 
ma ciążyć na gminach miejskich, posia­
dających ponad 10.069 mieszkańców. 
Zadaniem gm in m iejskich będzie w y­
znaczanie w planach zabudowania mia­
sta terenów, przeznaczonych na ogrody 
działkowe, zakładanie tych ogrodów, 
prowadzenie poradni fachowych, popie­
ranie inicjatyw y społecznej itp. Na 
cele związane z organizacją ogrodów 
działkowych gm iny przeznaczać będą 
odpowiednie sumy w budżetach. U żyt, 
kowanie ogrodów będzie płatne. Poza* 
tem gm iny będą obowiązane do orga­
nizowania specjalnych ogrodów dla bez 
robotnych. W razie wyczerpania na ten  
cel wszelkich gruntów, a niemożności 
nabyei3 nowych, mogą być zajęte te­
reny, leżące odłogiem aa okres lat 5-ciu 
na ogrody dla bezrobotnych. Niezabu* 
dowane grunty budowlane nie mogą 
podlegać tekiemu zajęcia.



Str. i .  ’

Kurs oświaty pozaszkolnej w ssminarjach
w Sosnowcu.

Dziś, ju tro  i po ju trze odbędzie się dla 
Uczenie i trezniów gem. żeńskiego i m ę­
skiego w Sosnowcu trzydniow y kurs 
pśw iaty  pozaszkolnij, urządzony s ta ra  
m cm  obydw u dyrekcji, przy  w spółpra 
cy  zarządu gdówm go kółek rolniczych 
yr W arszaw ie i’zarządu cen tra li kas 
S tefczyka z W arszaw y. W ykłady  trw ać 
będą od g. 8 ratio do 7 wieczór.

P  Żebrowska - -  K asprzakow a, k ie­
row niczka w ydziału ośw iaty ro lnej w. 
sobotę mówić b ę d /e  o organizacji k o ­
biet na wsi, inż. Giemniewski omówi 
spraw y orgaiiizac.vj rolniczych i mio 
dzieżowych, p. Sosiuski zajm ie się sp ra  
wą organizacyj domów ludowych, czy-

I\A  M A R G IN E SIE .

Święta za pasem...
Św ięta nadchodzą... Ju ż  za parę  doi 

łam ać się będziemy opłatkiem...
Św ięta Bożego N arodzenia dla nas, 

polaków, m ają  specjalny charak ter. O- 
toczone w yjątkow ym  kultem , owiane 
w iekową trad y c ją  obchodzono są u nas 
z wicJką uroczystością.

Żadne święta w Polsce nie m ają  w 
sobie ty le  serdecznych i w zruszających 
momentów, c0  w łaśnie św ięta Bożego 
N arodzenia. Nic więc dziwnego, że do 
św iąt tych czynim y odpowiednie przy­
gotow ania.

Ju ż  na dwa, a naw et na trzy  tygod­
nie w każdym  domu polskim  wre go­
rączkow a praca: mycie, szor0 wanie, od­
kurzan ie  mieszkań itp.

Można przez cały rok odmówić so­
bie wszystkiego, choćby naw et n a jn ie­
zbędniejszych rzeczy, w św ięta Bożego 
N arodzenia jednak, oczywiście w m iarę - 
m 0żności finansow ej, każdy musi mieć 
coś nowego. Jeden  ubranie, ktoś inny 
buty , inny  znów różne drobiazgi itp. 
W szystko to na święta... Nie trzeba rów 
nież zapom inać o gwiazdce, k tó ra  u 
nas m a cddaw ua ugruntow ane praw a. 
T radycy jnym  zwyczajem obdarow uje­
m y się wspólnie gwiazdkowem i upgm in 
kam i. W każdej rodzinie polskiej po­
darunek  gwiazdkowy jest czemś nie- 
odzownem. Choćby najskrom niejszy, 
jak na jtańszy , ale m usi być. Nie chodzi 
tu  przecież o stronę m aterja lną , o ja ­
kość up0 m iuku, ale o zwyczaj, o t r a ­
dycję.

P isząc o tern wszystkiem  m usim y się 
zastanow ić co nam  przyniosą tegorocz­
ne św ięta, jak ie  będziemy mieli gwiazd 
Iri, czy będziem y sobie m ogli pozwolić 
na  kupno tych, czy innych przedm io­
tów?

Okres przedświąteczny, k tó ry  jest 
najlepszym  wskaźnikiem  jak  się zapo­
w iadają  św ięta, p -zedstaw ia się niewe- 
iglo. M am y zaledwie parę  dni do świąt, 
l tym czasem  ruch  jest bardzo m ały. 

Sklepy od ran a  do wieczora wyczekują 
kiijentów , rek lam ują  swoje tow ary, jed 
nafe bez pożądanego skutku. Piętno 
kryzysu  gospodarczego, przeżywanego 
obecnie wid0 czne jest na każdym m ie j­
scu. f,odzie nie m ają  pieniędzy. Czynio­
ne tn i ówdzie zakupy ograniczane są 
do rzeczy tylko najniezbędniejszych. 
Ch.srakferystyczne jest, że na ulicach, 
szczególnie wieczorem, panuje  ożywio­
ny ruch. Zdawaćby się mogło, że ludzie 
ci u g an ia ją  się za przedświątceznemi 
spraw unkam i. Tymczasem w sklepach 
p an u ją  pustki.

W godzinach rannych  i popołudnio­
wych na ulicach m iast zagłębigwskich, 
szczególnie w Będzinie w'idzi się g ru p ­
k i ślaz aków, którzy czynią zakupy. 
K upcy zagłębiowsey tw ierdzą, że kli- 
jenc i górnośląscy „ ra tu ją  sytuację*1.

Od paru  dni w kilku punktach mia- 
'ilsi w Sosnowcu różni przedsiębiorcy 
Rozpoczęli handel choinkam i. N arazić 
esf bardzo m ała frekw encja kupują- 
ycb i prawdopodobnie nabywców wo- 
fó ie  b ęd zie  niewielu. I  znów słyszy się 
u  ! ówdzie:

— Ciężkie czasy, ludzie naw et na 
ihoinkę pozwolić sobie nie mogą. Każ- 
!y  jak  może ogranicza się z w ydatka­
mi Bez choinki można się przecież o- 
lejść. Sm utne, ale prawdziwe.

M-idomy znak czasu — kryzys trium - 
uje-- (— er)

telni, przedstaw iciel związku rewizyj 
nogo spółdzielni rolniczych p. W itwicki 
z K ielc omówi spraw y organizacyj kas 
Stefczyka.

Celem kursu je s i praktyczne przygo 
towanie m łodych nauczycieli do pracy 
społecznej na wsi.

P. Westen grozi zamknięciem f i
w Olkuszu I Wolbromiu

w raz'e odrzucenia jego propozycyj obniżkowych.
J a k  to przed k ilku  dniam i donosi­

liśm y, dyrekcja  fab ry k  westenow- 
skich w Olkuszu i W olbrom iu w ypo­
wiedziała umowę zbiorową wszystkim  
robotnikom  (1200 osób).

Ozy reumatyzm i podagra są uleczalne?
Ja k  ogólnie wiadomem jest, reu- dy włóczyłem tę nogę. Gdy siedziałem* 

m atyzm, podagra i  pokrew ne cierpię-,, przez pewien czas. nie mogłem  pow-
 stać z m iejsca. Wówczas to  wyczytałemnia  m ają  za przyczynę nagrom adzanie 

się kwasu moczowego w organizm ie 
ludzkim. K w as moczowy zaś stanowią 
ostre ja k  igiełk i drobne kryszta ły , k tó­
re  sadowiąc się w m ięśniach lub w iń- 
nycli częściach ciała w yw ołują często­
kroć już przy  najm niejszym  ruchu 
straszliw e bóle. Szczególnie w stawach 
mogą te ostre k rysz ta ły  wywołać n ie ­
bezpieczne zaburzenia, czyniąc z cho_ 
rego nieszczęśliwego kalekę, k tó ry  drę­
czony uporczywemi bólam i stopniowo 
trac i władzę w członkach. Również <p. 
A. Hoeflicli, Łódź, R okicińska 25 więle 
przecierpieć m usiał, zanim  znalazł w ła­
ściwą drogę do uzdrowicuia. Pisze On 
nam  m. in.: przed czterem a la ty  miahhn 
pierw szy napad reum atyzm u. Po gorą­
cych kąpielach poczułem początkowo 
pewną ulgę, lecz w krótce bóle wróei- 
ły  jeszcze w silniejszym  stopniu i od­
tąd stale mię już  dręczyły. P raw e ko­
lano opuchło silnie i zupełnie zesztyw­
niało tak, że przy wchodzeniu na scho-

w gazetach, że pewien pan wą Lwowie 
uleczył się skutecznie przy  pomocy To- 
galu  z tych  dolegliwości. Również i 
m nie te  tab le tk i tak  w spaniale pomo­
gły, że te raz  chodzę ją k  daw niej i nie 
odczuwam żadnych bólów, jakgdybym  
nigdy  nie c ierp iał na reum atyzm . P o ­
dobnie św iadczy wiele tysięcy c ie rp ią ­
cych, k tó rzy  przyjm ow ali Togal przy 
reum atyzm ie, podagrze, rw an iu  w s ta . 
wach, łam aniu  w kościach, bólach n e r­
wowych i głowy, przeziębieniach i po­
krew nych niecfomaganiąch. N aw et w 
chronicznych w yppdkaeh osiągnięto 
przy pomocy Togalu pom yślne rezul- 
f | ty, ponieważ lek ton w zarodku zwal-, 
cza owo cierpienia. Nieszkodliwe d la: 
serca, żołądka i innych organów. Jeśli 
ponadto tysiące lekarzy  Togal ordy­
nuje, to  przecież każdy z pełnem  zau­
faniem  zakupić go może. W e wszystk. 
aptekach.

Z komitetu „dni przeciwgruźliczych”
w Sosnowcu.

W ybrany w dn. 11 b. m. komitet 
„Dni przeciwgruźliczych** na posiedze­
niu w dn. 14 bm. ukonstytuow ał się w 
następującym  składzie: dr. W. Witków 
ski — prezes (poraź trzeci), dr-owa Ko 
złowska i komisarS W. K uźniak, — wi­
ce prezesi, kom isarz M. Wąsowicz, ma 
g iste r W. W asilewski, skarbnik, dr. 
H. Kouopkówna, dr. D. M ayer, sekre­
tarz, dr. M. Molicki.

Na czele kom isji propagandow ej sta  
nęła dr. St. Szwarcbartowa, a  na czele 
kom isji im prez dochodowych — dr-owa

Kozłowska.
K om itet zwrócił się do szeregu o- 

sób z prośbą o przyjęcie godności 
członków kom itetu honorowego.

Nie tracąc czasu kom itet p rzystąp ił 
już do czynnej akcji i p ro jek tu je  zor­
ganizowanie szeregu im prez dochodo­
wych.

Posiedzenie pełnego kom itetu odbę­
dzie się w poniedziałek dn ia  21 bm. o 
godz. 20 w sali p rezydialnej m ag istra tu  
m. Sosnowca.

Z życia związku strzeleckiego pow. będzińskiego
W  dniu 14 bm. został w ybrany nowy 

zarząd oddziału w Zagórzu w następu 
jąeym  składzie: ,T. W ejtko — prezes,
kierow nik szkoły W yczesany — wice­
prezes, skarbn ik  i referen t kultu ralno- 
oświatowy, F . F ab iś — sekretarz, K. Po­
goń — zastępca skarbnika, K urek  — 
zastępca ref. ku lt. - oświatowego. Gospo 
darzem lokalu pozostał p. B. Ulatowski, 
czynności b ib ljo tekarza objął p. F. 
Fabiś.

O negdaj powiatowy kom endant p. 
w. por. Nowakowski i referen t sporto­
wy pow iatu E dw ard  Z arychta, prze­
prowadzili inspekcję oddziału strzelec­
kiego w K am ycach, zała tw ia jąc  rów ­
nocześnie w urzędzie gm innym  sp ra­
wę lokalu na ćwiczenia, w ykłady i od. 
czyty, którego dotychczas oddział nie 
posiadał, mieszcząc się w pryw atnem

m ieszkaniu kom endanta.
Zarząd i kom enda pow iatu Z. S. prze 

prowadzą inspekcje w następujących 
oddziałach: Sosnowiec - m iasto 19 bm. 
p  godzinie 20-tej, Czeladź 20 bm. o go­
dzinie 11-ej.

, O ficjalna tabela  losowania III-e j 
w ielkiej lo te rji fantow ej związku strze 
leckiego p. n. ,.S!rzelot 3“, odbytego w 
dniu 20 października r. b., jest do przej 
rżenia w lokalu  zarządu Z. S. pow iatu 
będzińskiego przy ulicy  D ęblińskiej 
nr. 13 (II I  piętro), codziennie od godzi­
ny  18.30 do 20-tej, do dn ia  23 bm.

Główna w ygrana, fan t Nr. 156 auto- 
kare ta , w artości 15.000 zł., padła na los 
Nr. 87568, będący w posiadaniu  sekre­
ta rza  gm iny Ńużewa, pow. ciechanow­
skiego, województwa warszawskiego.

Przedświąteczne zabiegi złodziejskie
w Zagłębiu.

WZMOŻONY „RUCH** W SK LEPA CH  I  KOMÓRKACH.

Rok rocznie przed świętam i, k ronika 
po licy jna no tu je  szereg kradzieży. W 
tym  roku szczególnym powodzeniem cie 
szą się a rty k u ły  pierw szej potrzeby, 
drób i napoje wyskokowe. Przecież i 
złodzieje chcą w czasie św iąt zjeść i wy 
pić coś dobrego.

U biegłej nocy W ładysław ie Zych, 
zam. przy ul. Jaw orow ej 1 w Dąbrowie 
skradziono z kom órki 20 kurczaków, 
w artości 40zł.

Tej sam ej nocy z m agazynu kasy 
skarbowej w Będzinie skradziono k il­
ka butelek wódki i 5 m etrów  m aterja łu , 
wartości 62 zł.

W czoraj rano z k u rn ik a  Apolonji 
W artakiew icz, Zagórska 12, skradziono 
2 ku ry  i koguta, w artości 12 zł.

N iew ykryei dotychczas złodzieje wła 
m ali się w nocy z 16 na 17 bm. do skle­
pu robotniczej spółdzielni przy ul. 
Ludw ika 1 w Sosnowcu i zrabowali róż 
ne tow ary i 20 zł. gotówką. Ogólne

s tra ty  wynoszą 1398 zł.
— Z fu rm anki Antoniego Nowaka, 

m ieszkańca Czeladzi, skradziono w Sos 
nowcu na ul. A leja paczkę krochm alu, 
w artości 35 zł.

— Z wozu Ludw ika Rutkow skiego 
(F lo rjańska  42), stojącego przy  ul. Bę­
dzińskiej w Sosnowcu, jak iś  złodzieja­
szek sk rad ł bańkę mleka.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk iego  
ro d z a ju  w y rz u ty  skó rne  u su w a

K R E M  LAIN-A6E
z kogutkiem

jest  to id e a ln y  n ie szk o d liw y  k o ­
sm etyk , u s u w a ją c y  w a d y  naakór  
ka tak u dorosłych , jak  i u dz iee  

R. M. Spr, W e w n .  Nr, 3534

Odbyta w tej spraw ie w Olkuszu kou 
fe rencja  nie dała żadnych wyników.

Przedstaw iciele dyrekcji fab ryk i o- 
świadczyli, że sam i nie mogą w tej 
spraw ie decydować, lecz mu=zą się po­
rozum ieć z głównym  zarządom, k tó ry  
Ostateczną wyda w tej spraw ie decyzję.

J a k  się dow iadujem y, wczoraj w 
inspektoracie p racy  w Sosnowcu zjaw ił 
się osobiście w łaściciel fabryk, p. We­
ston, k tó ry  w rozmowie z inspektorem  
pracy  inż. Federowiezem kategorycznie 
oświadczył, że staw ianych przez siebie 
w arunków  nie cofnie, ponieważ przed , 
siębiorstw a zna jdu ją  się w harde* 
złym  stan ie  finansowym .

Obniżka płac robotników  od 7 do 4 
proc., według p. W estena, jest koniecz­
nością, w przeciwnym bowiem razie, 
trzeba  będzie zam knąć fab ryk i i przer­
wać pracę na  k ilka  mięsięcy.

W  najbliższych dniach dyrekcją  
m a nadesłać do inspek to ratu  pracy y ‘i  
mionne oświadczeuie, w lctórem w you 
wie się w te j sprawie.

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: <S. dz., Darjusza i Nem. 
Jutro:4 Niedz. Adw. Teofila 
Wschód słońca: 7.41 
Zachód słońca: 3.26

R A D JO
W A R S Z A W A .

Sobota, 19 grudnia.
11.45. P rzegląd  p rasy  k raj. P . A. T. 

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro  
gram  na dz. nast. 12.10. Poranek  szkol­
ny  ze Lwowa. 12.45. P ły ty  gram of. 13.10. 
Urzęd. kom. Państw . Inst. Met. 13.15. 
Kom. gospod. 13.40. Pogad. roln. 13.55. 
M uzyka, ludowa. 14.00. Pogad. roln. 14.15 
M uzyka ludowa. 14.20. Pogad. roln. 14.50. 
P ły ty  gram of. 15.15. W iad wojskowe dla 
wszystkich. 15.25. P rzegląd  w ydawnictw  
perj. 15.45. Giełda pieniężna i kom. dla 
żeglugi i rybaków. 15 50. P ły ty  gram of. 
16.20. R adjokronika. 16.40. P ły ty  gram of. 
17.10. Odczyt ze Lwowa. 17.35. K ącik dla 
m łodych talentów  muz. 18.05. P rog ram  
dla dzieci starszych. 18.30. M uzyka dla 
dzieci. 18.50. Rozmaitości. 19.15. Skrzyu 
ka poczt. roln. 19.25. P rogram  na dz. 
nast. 19.30. P ły ty  gram of. 19.45. P ras. 
Dz. Radj. 20.00. Na widnokręgu. 20.15. 
M uzyka lekka. 21.55 Feljeton p. t. Rew 
ja  paryska. 22.10. U tw ory Chopina. 22.40. 
Dodatek do P ras. Dz. Radj. 22.45. Urzęd. 
kom. Państw . Inst. Met. i kom. policvj-
™  o o s n  w : . ,    .  o o o o  M u z y k a

G r u d z i e ń

Sobota

ny. 22.50. W iad. sport. 23.00. 
tan . z dane. A dria.

K A T O W I C E .
Sobota, 19 grudnia.

11.40. P rzegląd  prasy  k raj. P  .A. T. 
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. P o ra  
nek szkolny ze Lwowa. 12.30 Poświęce­
nie hangaru  i samolotów A eroklubu 
Śląskiego. 13.10. Kom. z W arsz. 13.40. Tr. 
z W arsz. 14.55. Kom Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. W oj. Śl. 15.05. Interm ezzo muz. 
15.15. Tr. z W arsz. 1545. K oncert z p ły t 
gram of. 16.20. Skrzynka poczt. 1710. 
Odczyt zo Lwowa. 17 35. Tr. z ‘ W arsz. 
18.50. Rozmaitości. 19.05. Zimowe igrzys 
ka olim pijskie. 19.20. Rowerem przez A- 
frykę północną. 19 45. Tr. z W arsz. po- 
czem program  na dz. nast. 23.00. M uzy­
ka lekka i tan.

 — o ------------

TEA TR M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę p rem jera  sztuki w 3 

aktach G abrjeli Zapolskiej p. t. „P an­
na Maliczewska**. Znakom ita autorka, z 
wielką znajom ością życia i psycholo­
g ii ludzi różnych sfer, n ak reśliła  sze­
reg  ciekawych postaci, dając aktorom  
duże pole do popisu. Rolę ty tu łow ą gra 
p. J a n in a  Zakrzyńska, dalszą obsadę 
stanow ią pp.: Arciszewska, Gorockr.,
Kossakowska, Tańska, Brem, Horo- 
wrez. Orchoń, Palaóski, Belski, S łup­
ski i iri. Sztuka ta, w ystawiona z okazji 
10 rocznicy śmierci G abrjeli Zapolskiej, 
niezawodnie cieszyć się będzie powodze 
niem. Początek o godz, 8.15. wlecz.

W  niedzielę popołudniu o godz. 4 oj
— po cenach popularnych od 80 gr. do 
2.60 zł. najweselsza fa rsa  obecnego se­
zonu „H iszpańska mucha**, k tóra od 
k ilku  m iesięcy g ran a  jest w_ W arsza­
wie z kolosaliiem powodzeniem. N ie­
frasobliw y hum or i zabawne sytuacjo 
w yw ołują h u rag an y  śmiechu i okla­
sków.

W niedzielę wieczorem poraź drugi
— „Panna Maliczewska**, Ceny zwykła. 
Początek o godz. 8.15.



Sta. 4.

Z K ielc.
(k) Z życia t-wa miłośników sztuki.

W  związku z m ająeem  sic odbyć kon­
certom koiend w Kielcach, o k tó rym  
donosiliśmy, kom pozytor prof. ks. Iłizzi 
z K rakow a p rzy ją ł zaproszenie choru 
t-w a m iłośników  sztuki w Kielcach na 
wzięcie udziału  w koncercie koiend i 
przyrzekł osobiście objąć batu tę  nad 
swojem i kom pozycjam i.

N adm ienić należy, że koncerty ko­
iend urządzane przez prof. ks. Kizziegu 
w K rakow ie cieszyły się niebyw ałem  
powodzeniem, a io dzięki m istrzow skiej 
in te rp re ta c ji utw orow , czyniącej na 
słuchaczach n iezatarte  wrażenie.

W K ielcach będą dane dwa koncerty  
koiend: jeden wieczorny, i d ru g i połud­
niowy dla szerszej publiczności. Nadto 
zostaną urządzone specjalne koncerty, 
dla młodzieży szkolne;.

(k) W brzuch i bok... Pom iędzy W ła 
dysławem G rabińskim  i jogo  ̂ szwagrem 
.Tanem G rubą, zam ieszkałym i we wsi 
K rzyżka, cm. Suchedniów, pow. kielco 
kiego, na tle  porachunków  osobistych 
w ynik ła  k łótn ia, a następn ie  bójka, w 
czasie k tó re j G ruba zadał G rab ińsk ie­
m u dwie ran y  kłu te nożem w brzuch i 
lewy bob. G rabińskiego przewieziono 
do szp i!ala św. A leksandra w Kielcach. 
Grube aresztowano.

(k) K radzież A leksander Staniszew ­
ski, piekarz, zam. na  Karczówce pod 
K ielcam i, zamoldowhł, że nieznani zło 
dzieje zapomocą zdjęcia drzw i z zawias, 
don to li sic do jego m ieszkania, skąd w 
czasie nieobecności domowników skra­
dli pościel i różną garderobę, w artości 
635 zł.

(k) Podpalacz. Ckaskicl K aufer, miesz 
kaniec m. Opoczna, zameldował, iż I z ra ­
el B orycki usiłow ał podpalić jego skład 
mebli- zn a jdu jący  się p rzy  ul. ll-g o  Li 
stopada w Opocznie. B oryckiego zatrzy  
mano, którego przekazano sędziemu 
śledczemu w Opocznie.

(kl R ep ertu a r k in. K ino „Czwartak": 
..V ariete"; na scenie wielka rew ja  z u- 
działem  artystów  scen stołecznych 
Światow id" — ..Bunt sum ienia .

 o-------
Z Sosnow ca.

(s) Z konferencji tramwajarzy w 
Sosnowcu. " W  zw iązku z. konforoncją 
tram w aja rzy  w inspektoracie pracy w 
Gosnowcu. o czem wczoraj donosiliśmy, 
należy w yjaśnić, że pracow nicy tra m ­
wajów, k tó rzy  w ysunęli żądania 100 n r  o 
centowych płac za p racę w ^niedzielę i 
święta, nie o trzym ują  pensji miesięcz­
nej. Są to pracow nicy dmowkowi. k tó­
rych f 1 ace obliczane są na  podstaw ie 
godzi.i pracy. N ieliczni ty lko  pracow ni 
cy tram w ajow i m a ją  sta łe  pensje, a ci 
w rachubę nie wchodzą.

(s) W yrwał z ręki torebkę i zbiegł. 
W  ostatn ich  czasach na teren ie  Sosnow 
ca zanotow aliśm y k ilk a  wypadków bez 
czelnych napadów  opryszków na kobie 
ty, k tó rym  w yryw ano z rąk  _ torebki. 
Oto m am y znów do zanotow ania podob­
n y  wypadek. Do przechodzącej u licą 
Żelazną w Sosnowcu p. M arji C yrolo. 
wej (Staszica 13), podszedł jąk is  w yro­
stek w yrw ał je j z ręki torebkę i zmegt- 
W  torebce znajdow ało się 20 i poi zł. 
gotówka i czelt na 490 zł., n a  kasę osz­
czędności pracow ników  . modrzejow- 
skich zakładów.

Schwytanie herszta niebezpiecznej bandy opryszków
Z BYDGOSZCZY PRZEWIEZIONY ZOSTAŁ DO SOSNOWCA.

J a k  to  już donosiliśmy, w związku 
ze śm iałym  napadem  rabunkow ym  
dokonanym  n a  m ieszkanie i sklep k u p ­
ca  Zadela w Zagórzu, policja aresztowa 
la  bandytów.

Jednego z nich I. K ościska ujęto w 
Rudzie Ś ląskiej, Koprowskiego eaś a- 
resztowano w Grodźeu, a J a n a  Szafrugę 
na  P iaskach,

W ym ienieni zu-.i ii są policji, jako 
bandyci - właiiij waeze, W kilka dni 
później urządzono w Gołanogu obławę 
na Glcnia, k tóry  również b ra ł u:': iał 
w napadzie na kupra Zadela. Gicu w 
czasie ucieczki z:i *ał postrzelony w~. 
bok i przewieziony do szpitala, umarł.

Onegdaj, ua skutek listów gończych
został u ję ty  przez policję w Bydgo. 
szczy herszt bandy, k tó ra  b ra ła  udział 
w napadzie rabunkow ym  na Zadela w 
Zagórzu, n ie jak i J e n  Syrek. Znalezio­
no przy nim naboje, rewolwerowe oraz 
1173 s l  i 13 ru b li rosyjskich. Pieniądze 
pochodzą z rabunku  u kupca Zidela.

Syrek posługiw ał się zaświadcze­
niem na  nazwisko W incentego Sińskie- 
g-o.

B andytę przewieziono z Bydgoszczy 
do wydziału śledczego w Sosnowcu, 
skąd zostrł przckazairy miejscowym
władzom sadowym.

• ’• > &  -•* -

Za fikcymą upadłość 2 lata i rok
W YROK SĄDU OKRĘGOW EGO W SOSNOWCU.

W  dzisiejszych czasach kryzysu, kie 
dy niem ało poważnych firm  ucieka się 
do niezupełnie uczciwych wybiegów z 
wierzycielam i, zrozum jałe jest zainte­
resow anie się miejscowego kupiectwa 
spraw ą upadłości Ledermanów, posia­
dających magsc.yn obuwia przy ul. De 
kierta 5 w Sosnowcu.

Proces ten trw ał trzy  dni i ostatecz 
nie zakończył się wczoraj, a charak te r 
spraw y był tem ciekawszy, że w roli 
spekulantów  upadłościowych w ystąpiły  
na  ławie oskarżonych dwie kobiety: 
Łaja Ledermanowa, lat 43 i jej córka 
Cliaja, lat 25.

Lederm anowa, w przewidywaniu, 
że ogłoszenie je j upadłości je s t nieuni­
knione, uchylając  się od spłaty  zobo­
w iązań wierzycielom, uk ry ła  swe tow a­
ry  w sklepie swej córki Chaji, C haja,—

ja k  głosił ak t oskarżenia, — przyjęła 
tow ary  z wiedzą w jak im  celu ukrywa­
ne są w je j m agazynie.

Długi Ledermanów, wyniosły 30.000 
złotych.

Nu rozprawie przesłuchano kilku­
dziesięciu świadków, wierzycieli Leder 
manów, ja k  również przedstawicieli 
św iata kupieckiego.

W czoraj w południe sąd okręgowy 
ogłosił wyrok, skazujący Łaję Leder, 
man na dwa la ta  więzienia, a córkę 
Chaję, na rok.

Obydwie sąd pozbawił praw, zarzą­
dzając aresztow anie skazanych do eza- 
su złożenia k au c ji 2000 zł. za L aję  i 
1000 zł. za Chaję Lederm an.

Ja k  słychać, po w yroku tym  nie­
k tó rym  sosnowieckim kupcom poważnie 
zrzedła mina...

Zaiśeia iśek*estratorami w pow. olkuskim.
POLICJA MUSIAŁA INTER WEN JO W A Ć.

O negdaj zdarzył się wypadek stawie 
n ia  oporu sekw estratorom  starostw a 
olkuskiego, podczas czynności urzędo­
wych. U rzędnik skarbow y p . Sokołow­
ski z Olkusza udał się do jednego z 
mieszkańców Skały, celem ściągnięcia 
należności za podatki. Ponieważ p ła t­
n ik  pieniędzy nie posiadał, urzędnik 
usiłow ał zabrać krowę. Wówczas sąsio 
dzi dłużnika zbitą grom adą przeszko­
dzili sekw estratorow i w jego pracy  
urzędowej.

Analogiczne zajście zdarzyło się rów 
nież w Sobiesękaeh, gm. M inoga, gdzie 
sekw estrator starostw a m iał ściągnąć, 
podatki sejmikowe. Zawiadomione o 
tem  posterunki policji udzieliły urzęd 
nikom  asysty.

Ponadto w Skale tłum  obrzucił poli­
cję, tow arzyszącą urzędnikom , gradem  
kam ieni. O zajściach spisano protokuł, 
za trzym ując chwilowo najbardziej a- 
gresywnych

wypadanie, 
u j ie ż ,

— łysienie usuwa — 
„ E s a n c l a  CHINOWO-CHMIELOWA" 
I „ M y d ł o  CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i ,  s k ł a d y -ap te cz n e

_ N r. 346 ^

(s) B ic z n o ś /p o w sta ń c y  śląscy! Dn.
20 bm. o godz. 9.50 przed południem  v. 'o 
ka łu  przy ulicy Wawel 1, odbędzie się 
in fo rm acy jne zebranie. W ejście za le­
gitym acjam i.

 o-------
Z Będzina.

(b) Czyn yodiiy naśladow ania. Z na. 
ny nu teren ie  Zagłębia obyw atel i ku­
piec W. C ypliński ofiarow ał z w łasnej 
in ic jatyw y, jako  gw iazdkę na rzecz bez 
robotnych m iasta  Sosnowca i Będzina, 
do dyspozycji poszczególnych m iejskich  
kom itetów  40 kg. wędlin.

Oz^n ten znajdzie sądzim y godnych 
naśladowców wśród tu te jszego  kupie©-
twa. . .

K om itet w im ieniu licznych rzesz 
bezrobotnych ze swej s trony  składa p. 
W. Cyplińskiem u serdeczne „Bóg Za­
płać".

 o-------
Z  Czeladź.).

(e) W ęgiel dla bezrobotnych. Kom i­
te t niesienia pomocy biednym  w Cze­
ladzi. rozpoczął w ydaw anie kwitów  
na węgiel dla bezrobotnych, p o b ie ra ją ­
cych obiady z kuchni. Osobom niekorzy 
sta jącym  ż kuchni, a k tó re  nie posia­
d a ją  dostatecznych środków, kom itet 
wydawać będzie kw ity  w dniu  22 bm.

P rzydzia ł węgla zależny jest od ilo­
ści -osób w rodzinie. D la osób s a m o t ­
nych wypada pół korca. dla rodzin 
sk ładających  się z 3 osób 1 korzec i po­
wyżej 4 osób — półtora korca.

W okresie świątecznym , w zannan 
straw y  gorącej- kom itet wydawać bę­
dzie bony żywnościowe na p roduk ty  su 
rowe.

(c) Miesieczne zebranie «zw. podof. 
rez. w Czeladzi, odbędzie się ju tro  ® 
dżinie 9 rano w szkole przy  ul. Będzin., 
skiej. N a zebran iu  om awiane będą 
ważne sprawy.

łc) Odczyt na  Saturn ie . W  lokalu  do­
m u ludowego na Saturn ie , w dum  dzi­
siejszym. o godz. 6.30 wiecz., dr. L. Ł a­
kom y wygłosi odczyt na  tem at: ,,W ra 
żenią z 'podróży po Ziemi Świętej . 
W ejście bezpłatne.

(c) Za potajem ny ubój polieja po­
ciągnęła do odpowiedzialności rzezni- 
ków: np. R. Horzelskiego i R. Gąsiora.

Z D ąb ro w y .
(d) Zarząd związku podoficerów re- 

re rw v  w G ołm ogn zaw iadam ia, ze w 
dn iu*20 bm. o godz. 9 rano. w szkoło 
nr. 1. odbędzie się p lenarne . zebranie
członków koła.

Ze względu n a  ważność w ielu spraw , 
obecność w szystkich członków koniec z. 
na. Podoficerow ie niezrzeszem mile w i 
dziani.  o-------

Z Zaw iercia.
(z) Zebranie in form acyjne w sp ra­

wie „Rolnika". W  niedzielę dnia 26 bm. 
o godzinie 11-ej rano, w domu p. Kloca, 
przy  ul. Kościszki nr. 39 w Zawierciu, 
odbędzie się in form acyjne zebranie w 
spraw ie spółdzielni rolniczo - handlo­
wej ..Rolnik" w Zawierciu.

(z) R ep ertu ar k ;n. K ino „Arlekin* 
(dawniej „Uciecha") „T ragedja nocy 
8-go grudn ia  1914 r. ‘ K ino „Stella -h 
„Uwiedziona" (Białe niewolnice) polski; 
dźwiękowiec.

z zam
P O W I E Ś Ć

— M agdalena Gallier, szwaczka- 
Oto zadatek — rzekła wręczając- 
pięć franków.

— Ale pani w krótce będzie cho­
rą, radzę więc nie zwlekać i przepro 
wadzić się prędko.

— Przeprow adzę się ju tro  
odrzekła M agdalena i pożegnawszy 
się, wróciła do czekającego na ulicy 
Ju ljusza.

— I  cóż!
— W ynajęłam  i przenoszę się 

ju tro .
— Doskonale! Odwiozę cię na  u- 

licę Rodier. O trzym ałem  dziś te le ­
gram , zapow iadający na ju tro  przy­
jazd mej m atki. Będę więc bardzo 
zajęty  i 'n ie  będę mógł prędzej w i­
dzieć się z tobą jak  za dwa lub trzy  
dni; ale ponieważ pragnąłbym  pier­
wszy uścisnąć nasze dziecię, skoro 
więc nczujesz zbliżającą się stanow ­
czą chwilę, napisz mi parę wyrazów 
i w ypraw  przez posłańca pod ad re ­
sem mego kuzyna Karola Brissona, 
korektora z drukarn i, ulica Luc-
Lambin nr 
adres na 
wraz z m at!’

4 ty. Zresztą oto masz 
Codziennie będę 

jadał n n ieg o  obiady,
bile?! o.

będę więc miał od ciebie wiadomo­
ści; uprzedziłem  odźwiernego, by 
mi wręczał listy  osobiście. M atka 
m oja m ieszkała zawsze na prow in­
cji,' jest kobietą już w wieku pode­
szłym i nie pojm uje młodości, a  j_a 
nie chciałbym sprawić jej najm niej­
szego naw et zm artw ienia. Gdy spot­
ka mnie to  nieszczęście, że ją  u tra ­
cę, wiele rzeczy zmieni się dla cie­
bie, pieszczotko moja... rozumiesz 
mnie...

— Ach rozumiem. Kocham cię... 
Cieszy m nie to, że jesteś tak  dob­
rym  synem. Ale ciężko mi będzie 
nie widzieć cię tak  długo.

— Jeżeli znajdę jaką  godzinkę 
wolną, przybiegnę do ciebie; nie 
wychodź więc.

— Nie będę w ychodziła.. bądź 
pewnym, że zastaniesz mnie.

— Jeszcze jedna kwest ja. Czy 
mam zamówić mamkę?

— Nie potrzeba... Sama będę k a r 
m iła naszę dziecię. N ie chcę pozba­
wiać się pierwszych jego spojrzeń 
i uśmiechów.

— W ydajesz mi się bardzo osła­
bioną.

— Będę silniejszą, zobaczysz... 
te zgryzoty tak mnie sił pozbawiły.

— N ie doświadczysz ich już n i­
gdy... W ięc zajmę się odszukaniem 
kobiety do pomocy podczas twej 
słabości.

— Niema nic pilnego, mamy jesz 
ćee tydzień czasu.

— Dobrze, uczynię to wtedy, 
gdy mnie zawiadomisz. Tylko nie 
męcz się bardzo przy  przeprowadza 
niu się. K up  potrzebne ci meble, 
gdyż wielu rzeczy m usi ci brakować, 
a  jeżeli będziesz potrzebowała pie­
niędzy, zawiadom mię.

— Dobrze. Nie potrafiłabym  w y­
powiedzieć ci, jak  czynisz mnie 
szczęśliwą... Stałeś się znowu takim , 
jakim  byłeś w pierwszych _ dniach 
naszej znajomości. Zdaje mi się, że 
kocham cię jeszcze więcej niż w te­
dy...

Gdy przybyli na ulicę Rodier, 
Ju lju sz  pożegnał M agdalenę, k tóra 
rozstała się z nim  ze łzami w oczach 
i z zupełną w iarą w  jego miłość dla 
siebie. On wziął fiak ra  i kazał się 
zawieść do domu gry.

Gdy wszedł do sali i po niejakim  
czasie wziął bank, los, jak  i nocy 
poprzedniej, był m u przyjaznym .
0  godzinie drugiej po północy miał 
już w ygranych trzy  tysiące fran-

— Panow ie — rzekł Juljusz, 
pow stając od stolika — nie rachu j­
cie na odegraną i przyjm ijcie życze­
nia spokojnej nocy. Ju tro  rano w y­
ruszam  w kilkomicsięczną podróż
1 wdzięczny wam jestem  za oplacc 
nie je j kosztów.

I po tem szyderskiem  podzięko­
w aniu opuścił salę, pozostaw iając 
swych partnerów .

Przybyw szy do siebie, przespał 
się przez k ilka godzin, następnie u- 
regulował rachunek z odźwierną, 
kazał znieść walizę do dorożki i gło­
śno, by odźw ierna mogła usłyszeć, 
rzekł do woźnicy:

— N a dworzec lyoński.
Po przybyciu na miejsce^ oddał 

walizę posługaczowi, zjadł _ śniada­
nie w bufecie, następnie wziął fiak­
ra  innego, zabrał rzeczy i kazał się 
zawieść na ulicę Luc-Lam bin pod 
n-r 4-ty.

Od tej chwili Ju lju sz  Mercie r 
istn iał już tylko dla M agdaleny, ą 
hr. de Lucenay przeobraził się W 
K aro la  B risson korektora drukarn i.

— M oja droga pani F reb au lt — 
rzekł m łody człowiek wchodząc do 
jej loży — przybyw am  już z rzecza­
mi, k tóre posłaniec zaraz tu  zniesie. 
Dałem już adres kilku moim p rzy ­
jaciołom, bardzo więc być może, żo 
będą do m nie listy ; gdyby przyn ie: 
siono jakie, to niech pani nie truozi 
się aż do mego m ieszkania, ale niech 
powie posłańcowi, że m nie w domu 
niema, a list weźmie do siebie i w rę­
czy mi go później.

— Dobrze, niech pan  rachuje na  
mnie.

d. c. n.
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Kiedy przyniesiesz własną głowi w ręku...
Jak żyją skazańcy w katordze Sołowie&tiej?

Solowiecki klasztor — więzienie 
zbudowany został w połowie wieku 
XV (około 1430 r.) i odrazu stał się 
miejscem zeslań o charakterze wy­
raźnie politycznym: buntownicy
(przeciwko Moskwie) i heretycy 
(przeciwko upaństwowionemu p ra ­
wosławiu). Analcgja zupełna. I  dziś 
goszczą tu ci sami „buntownicy i 
„heretycy11 (przeciwko upaństwowio 
nej religji „socjalistycznego prawo­
sławia11) z tą tylko różnicą, że licz­
ba buntowników obecnie znacznie 
wzrosła.

„Złote czasy1 Solówek synchro­
nicznie związane są z okresami ro­
syjskich „bolszewizmów11: za pa­
nowania Iwana Groźnego, Goduno­
wa i P iotra ł-go. Petersburski okres 
„europejzacji11 Rosji powoduje po­
wolny upadek Solówek, które z cza­
sem obracają się w więzienia dla 
sekciarzy i bluźnierców. I  dopiero 
po intronizacji Lenina zaczyna się 
odrodzenie Solówek w rozmiarach i 
formach, przed któremi bledną po­
przednie „złote okresy11 tej swoistej 
instytucji.

PIEK ŁO  NA ZIEM I.
Pod względem geograficznym 

Solówki są idealnem naturalnem 
więzieniem. Jest to grupa wysp zu­
pełnie odcięta od świata. Pod wzglę 
dem klimatycznym panuje tu  przez 
9 miesięcy podbiegunowa zima (prze 
szło trzy miesiące — noc), prawie 
przez cały rok leży skorupa śnież­
na, wieczny chłód i wilgoć, straszli­
we huragany śnieżne, jedńem sło­
wem idealna miejscowość do lekkie 
go przedostania się niebezpiecznych 
dla Moskwy ludzkich istot na łono 
Abrahama.

„Niema powrotu z Solówek11 oto 
główna zasada tego mroźnego pie­
kła dantejskiego I  na tem polega 
główne znaczenie katorgi sołowiee- 
kiej w dzisiejszej ZSSR. W ystrzał 
z nagana, który stanowi jedną ze 
zwykłych „kar dyscyplinarnych11 
jest najłatwiejszem i najbardziej po 
żądańein wyjściem dla sowieckiego 
zesłańca.

Tak samo jak przed stuleciami, 
piekło to i teraz ma swoje kola dan­
tejskie. Kiedyś był niemi: 1) Wasz 
tor z pojedyńezemi kamiennemi cela 
mi. 2) t. zw. „ziemne więzienie11 
(wilgotna piwnica, gdzie  ̂ szczury 
obgryzały skutym potępieńcom u- 
szy i nosy), 3) t. zw. „zwyczajne11 
kazamaty dla więźniów skrępowa­
nych kłodami. Obecnie są to: 1) mia 
steczko („gorodek'1) dla administra 
cji i „swoich11 skazańców (defrau­
danci, więźniowie kryminalni z po 
śród czekistów i t. d.), 2) kryjówki 
w ścianach — dawne szafy, w któ­
rych mnisi przechowywali książki, 
używane są tera / jako karcery, 
gdzie skurczona ofiara często, sie­
dząc przez kilka dni, ginie, i 3) by­
le zabudowania klasztorne i nowe 
baraki, używane jako więzienia.

WŁADZE KATORGI.
Na wyspie znajduje się „Za­

rząd obozów soWwieckich dla spe­
cjalnego przeznaczenia11 (Uprawie­
nie Sołowieckicb Łagerej Osobowa 
Ńaznaczenja11 — USŁON), podlega 
jący bezpośrednio kolegjum mo 
skiewskiego G. T\ U ., które wysyła 
tam od czasu do czasu jednego ze 
swych członków jako naczelnika 
USŁON-u. W ostatnich czasach był 
nim słynny Jagoda (pseudonim — 
żyd), na miejscu zaś był naczelni 
kiem Nogtiew (rosjanin).

nSŁÓN złożony jest z siedmiu 
oddziałów t. zw. „komandirowek'1, 
położonych na wyspach i na lądzie. 
Naprzykład I  oddział — Popow 
(strow z naczelnikiem Potiomki- 
riom, 11 oddział — Maj Guba — na 
ezolnik Procbowskin itd. Jedna z 
wysp pod nazwą Anzyr służy dla 
USŁON a jako zbiornik zużytego 
materiału ludzkiego, dokąd bolsze- 
wieir spędzaj" crm-rych i kaleki O 
stanie nomów- 1. karskiej świadczy

następujący obraz „oględzin lekar­
skich11: lekarz, nie podchodząc zbyt 
blisko do chorych, krzyczy: „Masz 
ręce, masz nogi, a więc pracować 
możesz! Kiedy przyniesiesz własną 
głowę w ręku, wtedy dopiero rzeczy 
wiście będziesz chorym!

Według narodowości 80 proc. 
skazańców stanowią ukraińcy. Na 
stępnie idą kozacy, gruzini, inne na 
rody kaukaskie, połacy i wogóio 
„inorodcy11. Rosjanie do ostatnich 
czasów stanowili element kryminał 
ny, dopiero od r. 1928 skutkiem 
gwatłownej kolektywizacji zaczęli 
przybywać tu  chłopi rosyjscy, prze 
ważnie z gubem ij rolniczych.

ŻYCIE — B E Z  WARTOŚCI.
We wszystkich siedmiu oddzia­

łach (komandirowkach) USŁON-u 
skazańcy wykonują katorżne roboty, 
polegające przeważnie na wyrąbie 
i przygotowaniu do eksportu drze­
wa dumpingowego oraz na budowie 
dróg strategicznych. Program dnia 
skazańca jest następujący: otrzy­
mawszy po kilka łyżek kaszy i zu­
py ze zgniłych ryb, przed 4-tą go­
dziną rano skazańcy udają się na 
miejsce pracy. Grupa, złożona z 3 lu­
dzi otrzymuje za zadanie zrąbać, 
rozpiłować i oczyścić z kory 28 
drzew (nie można zapominać, że wy 
Bokość drzewa, wynosi przeciętnie 
do 20 metrów). Wykonanie takiego 
zadania w ciągu jednego dnia jest 
nawet dla wyjątkowo silnego czło­
wieka ponad siły, nie mówiąc już o 
zgłodniałych i wiecznie niewyspa­
nych męczennikach dzisiejszej Ro­
sji. Dlatego też nieszczęśni pracu­
ją bez przerwy (jedzenia z sobą na 
roboty brać nie wolno) aż do 9. 10 i 
11 godziny w nocy (noce białe) i do 
piero po wykonaniu zadania idą. do

baraków i otrzymują „obiad11: 400 
gramów chleba i szklankę zupy. K to 
roboty nie wykonał, otrzym uje 200 
gr. chleba i narażony jest na bardzo 
wyrafinowane kary (różnego rodzą 
ju  karcer oraz wysyłanie bez ubra­
nia na mróz itp.). Protesty pociąga­
ją  za sobą wystrzał rewolwerowy— 
życie ludzkie jest w ZSSR. w ogóle 
tanie, a na Solówkach nie ma żad ­
nej wartości. W wypadkach takich 
wystarczy napisać protokuł, że o fia­
ra „usiłowała zbiec11. A dm inistra­
cja złożona przeważnie z czekistów- 
zesłańców przy każdej sposobności 
podkreśla: „Przywieziono was tu taj 
nie po to, żebyście wrócili! Pokaże­
my wam samodzielną Ukrainę11.

JED Y N E ZB A W IEN IE  —  T O  
N IE PE W N A  UCIECZKA.

Nieustanna atmosfera śmierci 
oraz perspektywa nieuniknionej zgu 
by nawet w razie szczęśliwego^ prze­
biegu zesłania pobudza skazańca do 
śmiertelnego ryzyka ucieczki. Cho­
dzi o to, że mieszkańcy lądu Kareli 
za każdego pojmanego zbiega otrzy­
mują od USŁON-u dość ppkaźną 
premję pieniędzmi i zbożem. Dlate­
go też ucieczka jest na 90 proc. tą 
sama śmiercią. Jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że trzeba uciekać przez wy­
soki i mokry las „tajgę11 bez dróg, 
bez kierunku, w obawie przed zwie­
rzętami, o głodzie i chłodzie, to praw 
dopodobieństwo uratowania się jest 
bardzo problematyczne. W  ciągu r. 
1930-go usiłowało zbiec około 4000 
ludzi, a szczęśliwie przedostało się 
do Finland ji tylko około 100.

Od jednego z tych szczęśliwych 
otrzymano powyższe szczegóły o od­
restaurowanej i udoskonalonej 
przez obecnych włodarzy sowieckich 
Katordze Solowiecki ej.

Mirażem bogactwa
łudziła piękną dziewczynę.

Organizacja handlarzy żywym 
towarem, która corocznie rzuca w 
bagno upodlenia setki białych nie­
wolnic, nie zadowala się już ofiara­
mi, wyławianemi w mętach wiel­
kich miast, lecz macki swe wyciąga 

na głuchą wieś, 
by „towar11 był tem świeższy i bar­
dziej ponętny. Dowodzi tego nastę­
pujący wypad;’1;, który zdarzył się 
w Chełm szczyźnie.

Na jarm ark w Siedliszczu wy­
brała się 21-letnia Stefanja Ciechom 
ska, mieszkanka wsi Pawłów w po­
wiecie chełmskim. W racając do do­
mu około południa spotkała w po­
bliżu wsi Krowica

dwóch nieznajomych mężczyzn, 
z których jeden pozdrowił ją uprzej 
mie.

Nieznajomi usiłowali nawiązać 
z nią rozmowę, ale nieśmiała dziew­
czyna, po zamienieniu kilku słów 
chciała odejść w swoją drogę. Wów­
czas nieznajomi, towarzysząc jej, 
zaczęli ją  namawiać, by udała się 
z nimi, a

zapewnią je j bogactwa.
— Za rok zapewniali — wróci 

panienka do wsi jako wielka dama.

NA GWIAZDKĘ!
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ZNALEZIENIE W ISIELCA W LESfE
Wczoraj w godzinach rannych, w 

leśie Kromolo\vsk>in pod Zawierciem, 
znaleziono wiszące na drzewie zwłok.) 
jakiegoś mężczyzny lat około 40.

Zawiadomiona policja wszczęła n a ­
tychmiast dochodzenie, które ujawniła, 
że tragicznie zmarłym jest mieszkaniec 
Zawiercia Jan  Bednarz, z zawodu ro­
botnik.

Powodem despeiaekiego kroku mia 
ły być nieporozumienie rodzinne.

  o  -
(z) Komisja reklamacyjna. W pouie 

działek w domu ludowym w godzinach 
od 9 — 4 pop., urzędować będzie kom i 
sja reklam acyjna dla rozpatrzeni;: re- 
klamaeyj tych bezrobotnych, którzy 
przy rozdziale kwitów na żywność zosia 
li pominięci. Po przyehylnem załatwię 
niu reklam acji zainteresowanym bo lą 
na miejscu wydane kwity.

(z) Obiecujący gagatek. Przybyła 
do Zawiercia za sprawunkami mieszkań 
ka Pilicy, Ruchia Rusieiek, przechodząc 
wśród straganów na rynku, w pev. uej 
chwili uczula w swej kieszeni jakąś 
obcą rękę. Obejrzawszy się, zobaczyła 
jakiegoś młokosa trzym ającego jeszcze, 
w reku wyciągnięte jej z kieszeeni 59 
zł. Przytrzymanym, i oddanym w ręce 
policji okazał sie zamieszkały przy ul. 
P i’ hd ii-go 19,14-letni Ju ljan  Sztajno. 

 o-------
Z Olkusza*

(o!) Bony żywnościowe. Od dzisiaj 
wszystkie kom itety do spraw  bezrobo­
cia w  powiecie olkuskim wydają bez­
robotnym bony na żywnośń wartości 
zł. 14 dla rodzin ponad 5 osób. na zł. 10 
dla rodzin do 4 osób, na zł. 7 di A rodzin 
do 3 osób i dla samotnych na zł. 4.

(ol) Ograniczenie rnehu autobusowe­
go trw a nadal. Ruch autobusowy 
zmniejsza sie w dalszym ciągu. Zale­
dwie dziesiąta cześć wszystkich wozów 
kursuje. Większość oczekuje, na wy­
nik konferencji m iędzym inisterialnej. 
Niedawno wykryto oszukańcze kom hm a 
cje niektórych właścicieli autobusów, 
którzy wykupili bilety państwowe i n_ 
ruchomili autobusy. W innych pocią­
gnięto do odpowiedzialności na drodze 
adm inistracyjnej. B rak  w ystarczają­
cej kom unikacji autobusowej, zwła­
szcza obecnie w okresie przedświątecz­
nym, daje sie dotkliwie we znaki.

(ol) Skała ma 4171 mieszkańców. O- 
becny spis ludności ujaw nił, że w m ia­
steczku Skała ogółem jest 4171 miesz­
kańców.

NAWET NIE PYTAJ!
W szak p rz e k o n a łe m  Cię, źe n a jła d n ie jsz e , n a jle p sz e  i nafta fisze

swetry., pulower?/, frykotarze, baeliznę męską 
I damską, rękawiczki, gustowne krawaty i t. p.

dostaniesz w firmie

Katan Abramczfk

O f i s r y

Nie wierzy panienka? — proszę po­
patrzeć!

Tu jeden z mężczyzn otworzył 
niesioną w ręku sporą walizę, uka­
zując w niej, obok części ubrania, 
wielką ilość banknotów polskich, 

oraz cały szereg buteleczek z różno- 
kolorowemi płynami.

Te buteleczki — jak mówiła po­
tem piękna Stefcia, — wzbudziły 
w niej okropny, a niewytłumaczony 
lęk. Miała pewność, że wpadła w 
ręce jakichś nikczemników i prze­
rażona

zaczęła uciekać.
Wówczas nieznajomi, nie ukryw ając 
już swych zamiarów, ujęli ją  i pod 
groźbą rewolweru chcjicli uprowa­
dzić do pobliskiego lasu. Szczęściem 
na gościńcu rozległ się turkot nad ­
jeżdżającej furmanki.

Złoczyńcy zbiegli do lasu a Cie- 
chomską zabrali na wóz sąsiedzi z 
jej wsi, którzy też zaalarmowali po­
bliski posterunek policyjny.

Policja zarządziła
obławę w lesie, 

dotychczas jednak na ślad nikczem­
ników nie wpadła.

MA GWIAZDKĘ I

1MMM1 ■ ""

S.DSNOWiĘC, uL M odrzsfow sks Mr, 23. -- l e t .  4-53,

Do kasy chrześcijańskiego t-wa do­
broczynności w Sosnowcu złożyli na wi 
g ilję dla najuboższych: Bezimiennie zł. 
20, p. St. Ponganis zł. 10, p. S te fa n a  
Truszkowska zł. 5, w naturze: jtlalina, 
uczennica IL-ej klasy gim nazjum  im. 
„Bzadkiewiezowoj" 20 klg. mąki, torn i­
ster, kilka książeczek. Odzież używana: 
t. j. 5 p a r pończoch, 3 p. skarpęt/w. 3 
fartuszki. 3 męskie koszule, 1 koszul .ca
2 haloczki, 4 sukierrcczki. 1 sweterek. 1 
majteczki, 11 kołnierzyków, 2 krawaty. 
1 rękawiczki, 7 palteezek, 2 pary  pan­
tofli. 1 kalosze.

P. Stefan Frączkiewicz jedną porą 
bucików nowych i 4 pary  pantofli uży- 
wanych. F irm a ,JP. TCucłi&rsKi zTosy. 
ła na ręce ks. kam. F r. Raczyńskiego, 
przowodniezącefro miejskiego komitetu 
gwiazdkowego: 2 koszule męskie kolo­
rowe, 1 sweter wełniany, 2 pary  m ajtek  
dziecinnych ciepłych, 4 czapki dziecin­
ne wełniane. 5 par rękawiczek dzwc. 
wełnianych, 14 par pończoszek dziecin.,
3 czapki męskie. # ^

Komisarz m iasta Zawiercia, p. F ran  
ciszek Langert zamiast życzeń świąte­
cznych i noworocznych wpłacił na rzecz 
komitetu obywatelskiego niesienia po­
mocy bezrobotnym  w Zawierciu 25 zł.

Ctv w lecfe,
— W Czechosłowacji liczba przewie 

zionyeh na kolejach pasażerów zmniej 
szyła sie obecnie w porównaniu z r. 
1959‘o 2,3 proc., a towarów o 11,85 proc.

— Leśnicy stwierdzili, iż drzewa po 
tra fią  „przejadać sic'1 tak samo jak 
ludzie, co się objawia pękaniem kory, 
nie mogącej wytrzymać ciśnienia zbyt 
niego soków i m asy drzewnej.

— W ystawa kolonjalna w Paryżu by 
ła zwiedzana przez 33 i pół m iljona o-

— "Rząd Rzeszy niemieckiej wniósł 
projekt ustawy do Reichstagu o przy 
musowej nauce języka francuskiego we 
wszystkich wyższych uczelniach.

— W B ułgarji wypuszczono _ nowe 
marki pocztowe, wartości 10 lewów, na 
których widnieją dwaj cykliści w peł­
nym biegu na forze wyścigowym.

— Ludność żydowska w Palestynie 
podwoiła sie w ciągu 10-ciu Int. gdyż z 
83.794 w r. 1922 wzrosła do 175.000 w r. 
1931.

— M agistrat City londyńskiej posta­
nowił wybudować w centrum Londynu 
port iotmczy.kióry będzie się znajdował 
im płaskim dcc’1” "o-ipebu, liczącego 
60 metrów wysokości.
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WILHELM PISZE KSIĄŻKĘ
i martwi się czy nie straci dochodów.

W zamku Doorn, gdzie przebywa 
ekseesarz niemiecki Wilhelm, daje 
się od pewnego czasu zauważyć ja­
kiś ożywiony, a

wielce tajemniczy ruch.
Coraz to przybyw ają nieznajome n i­
komu osobistości z Berlina, rzekomo 
jako goście pana Hohenzollerna, w 
rzeczywistości jednak

kurjerzy dyplomatyczni, 
składający „monarsze1' raporty o 
sytuacji politycznej w kraju.

Sytuacja ta  bowiem bardzo nie­
pokoi W ilhelma Ostatniego. W praw 
dzie posiada on zapewnione docho­
dy ze swych kapitałów, umieszczo­
nych w bankach holenderskich, ale 
poza tern pobiera

8 mil jor. ów złotych 
jako dochód ze swych dóbr niemiec­
kich, składających się z licznych 
zamków, lasów i obszarów ziem­
skich.

Otóż Wilhelm obawia się, że w 
razie przyjścia do władzy bądź ko­
munistów, bądź Hitlera, to obfite 
źródło dochodów wyschłoby zupeł­
nie i nieszczęśliwy ekskajzer wraz 
ze swą Herminą byłby skazany 

na... śmierć głodową!
W chwilach wolnych od tych 

trosk f i n a n s o w y c h i  od rąbania 
drzewa, bezrobotny eks monarcha

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 18. 12.
B elg ja  12410 
G dańsk 174 05 
H oland ja  358.85 
L ondyn 30 60 — 30 45 
Nowy Jo rk  8.917 
Nowy Jo rk  kabel 8828 
P a ry ż  33.CC 
P ra g a  26.40 i pól 
Szw ajcaria  174.05 
W iochy 45 75 
D olar p ryw atn ie  3 30

Tendeneja niejednolita .
POŻYCZKI I AKCJE.

W arszawa, 18 12.
B ank Polski 105.00 
Chodorów 108.00 
L ilpop 12.50
Ostrowiec serja  B 26 00 

Tendencja słabsza.
3 proc. poż budowlana 31.00
4 proc. poż inwestyo zwl 78.00
5 proc. poż konw ersyjna 26.00 
10 proc. kolejowa '00 00
6 proc. poż. dolarow a 53.50 
4 proc. poż. dolarow a 42.50
7 proc. poż. stabilizac- 48.00

G IEŁD A  ZBOŻOWA.
Poznań, 18. 12. 

Żyto cena tranzake 27.25 
Pszenica cena tranzake. 24.75 
Jęczmień przemiał 20.50 — 21.50 
Jęczmień browarowy 25.50 — 27.00 
Owies 22 50 — 24.00 
M aka żytnia 65 proc 38.50 — 39.50 
M aka pszenna 65 proc. 36.75 — 38.75 
Ospa żytnia 16.25 — 16.75 
Ospa pszenna 14.30 -  15.50 
Os Da pszenna c ruba  15.50 — 16.50 
Rzepak 32 00 — 33 00 
Groch W ik to r  ja  24 00 — 28 00 
Ziemniaki fabryczne za kilo procent 20 

"■roszv.

?>ROBNF OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE.

PO TRZEBN Y  suhjokt fryz je rsk i. Sos..
nowiec B-rhna 6. Skrzcsiński._________
POTRZEBNY nrerow nik  fryz je rsk i od
zainz. Pe-newieo, F lo rjańska  33. Kor- 
bella.
POTRZEBNY buchalter — kierow nik 
odpow iedzialny z pokryciem  do 8 tysie 
cy 'z ł., pokrycie złożone w banku albo 
P . K. O., pensja 300 zł. Zgłoszenia od 
7 do 8 wieczór. Targow a 18 m. 65.
PO TRZEBN A  panienka do sklepu i 
roboty  domowej. Będzin, Saczewska 25

— — — — _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
i?OTRZEBNY zdolny ondulator, lub 
ondulatorka na stałe Sosnowiec, De 
blińska 1. D rygałak.

Kupno i sprzedaż.
ZAKŁAD fryzjersk i okazyjnie do sprze 
dania. Będzin, Grobla 5. Sanczek.
,,UNDERW OOD" m aszynę do p isan ia  
okazyjnie sprzeda księgarnia „Polo 
n ja “ Sosnowiec, H ale „Rozwoju*

zajęty jest pisaniem książki, której usprawiedliwienia się Wilhelma 
treść pozostaje narazie tajemnicą, w oczach świata, który widzi w nim 
Pewnem jest jednak, że będzie ona głównego sprawcę wojennej i powo- 
rodzajem jennej katastrofy.

PIER W SZY  MOST SPA JA N Y  M S W J E f " 1

B surąj lewym jCopływein V.\ -.. ; i m .

cie m ost bez nitów, k tó ry  przedstaw ia nasza ilu strac ja .

Jak zorganizowana fest G.P.U.
Dobrze poinformowany moskiewski 

korespondent organu rosyjskich socjat 
demokratów „Socialistiezeskij W iest. 
nik“ wychodzącego w Berlinie, przy­
nosi nowe szczegóły z działalności G. 
P. U, (sowieckiej policji państwowej), 
której zadaniem jest tępić przeciwni­
ków politycznych systemu sowieckiego.

Ci, którey znali prace GPU w daw­
niejszych czasach — pisze korespon­
dent wspomnianego pisma — nie potro- 
fią sobie przedstawić obecnych zracjo­
nalizowanych i bardziej wyrafinowa­
nych metod pracy tej instytucji so­
wieckiej, Specjalny rodzaj pracowni­
ków GPU stanowią jej organa śledcze.

Z jakich to ludzi rekrutują sie ci 
urzędnicy? Są to w wielu wypadkach 
dawni prawnicy, adwokaci, Indzie z 
wyższem wyksztalcniem, z doskonałą 
ogładą towarzyską.

Oddtział śledczy GPU jest wogóle. 
,,najgrzeczniejszą" instytucją w ZSSR. 
Zanim „wejrzą do duszy człowieka", 
poczęstują go papierosem i schlebiają  
mu. Jednakowoż biada ofierze, gdy z 
pod maski grzeczności wychyli sie

prawdziwe oblicze GPU. Nie zna miło­
sierdzia.

W oddziele śledczym są specjaliści 
do przesłuchiwania ludzi różnych cha­
rakterów. Urzędnik przeznaczony do 
przesłuchiwania ludzi sentymentalnych  
potrafi grać na najbardziej delikatnych 
strunach duszy ludzkiej. Są również 
fachowcy dla brutalnych przesłuchi­
wać, którzy posługują sie groźbami i 
którzy krzyczą przeraźliwie. Specjaliści 
faehowcy przesłuchują w sprawach re„ 
ligijnych. Są wreszcie fachowcy dla 
przesłuchiwać trwająeyeh bardzo długo 
Przesłuchiwany przebywa w lokaiu 
urzędnika śledczego niekiedy przeszło 
24 godzin bez przerwy, a urzędnicy k il­
kakrotnie się zmieniają.

Naczelne organa G PU  gorliwie śle­
dzą postęp nauki europejskiej. Człon­
kowie GPU uczęszczają na odoiyty z 
dziedziny psychologji i psychoanalizy. 
Dyscyplina w G PU  jest nadzwyczaj 
ostra. Za najmniejsze uchylenia czło­
nek GPU maże być skazany na zesłanie, 
na wyspy Sołowieekie, lub rozstrzelany 
bez jakiegokolwiek sądu.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

D z i ś !
W i e l k i  f i i m  e ^ z o t v e z n v

f  „TABU“ 1
P l g  r e ź y s e r j i  Vv. F .  „ M u r n a u “

* w w Nadprogram. „T ygodni dźwiękowy i Radjo Chór Dana.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

O d czw artku 17 grudnia P olsk i film  d źw ięk ow y  
R eźyserji Jana N ow in y  P rzyb ylsk iego  p. t.

tlrwawf Wschód
W  rolach g ł.: O L A  O B A R S K a , EM A  S Z A B R A Ń S K A , 

M 1EG ZY SŁA W  CYBULSKI.
M uzyka T ad eu sza  G órzyńskiego

Komedja dźw iękow a. Tygodnik aktualny.

KINOmm* r

Od piątku 18-go do niedzieli 29-go grudnia 1931 roku.
N atchnione rew elacyjne arcydzieło o Bubtelnym i czarownym

poemacie

Siódm e przykazanie
G enjalna inw encja rea liza to ra  w yczarowała w tym  filmie 
szlaohetną idee uduchowionej miłości i bezgranicznego j o- 

św ięcenia kochających się serc.
W rolach głównych: JANET GAYNOR i CHARLES

TARREL.
W niedzielę, o godz. 11 rano poranek dla młodzieży. W pro 

gramie „SIÓDME PRZYKAZANIE"

Nowe w?(lawn s iwa.
De Rougem ont L. Trzydzieści ła t 

wśród dzikich, Z francuskiego opraco­
wała dla młodzieży W.  M arrene- Wyd. 
M. A reta w W arszawie, 1931. Cena 2.59.

Je s t to pam iętnik, w którym  au to r 
opisuje ta k  bardzo długi okres życia, 
spędzony przym usowo m iędzy dzik ii mi 
plem ionam i A u stra lji. N a tu ra ln ie  ta­
kie życie m usiało być jeduem  pasmem 
przygód i wrażeń, a jednocześnie nio. 
iistanną nauką przyrody, geografii i 
obyczajów dzikich ludów.

K siążka ta  zatem spełnia podwój­
ne zadanie. P oryw a treścią, niepokoi 
ciągłą niepewnością o. los bohatera, a 
jednocześnie niewidocznie i nieznacznie 
kształci młodego czytelnika.

203 książek powieściowych okazyjnie 
sprzeda księgarn ia  „Polonja“ Sosno- 
wiec, H alo „Rozwoju"._____

Ma Ciwiaż&ftę i
K orzystajcie z 15 tan ich  dni w składzie 
aptecznym A. D. Rosenbluma, Czeladź, 
Rynek 1 3 . _____________________ _

Narciarzy'
Przed zakupiłem sprzętu w stąp do 
składnicy sportowej

„Sfadjoir4
Sosnowiec, Mościckiego 6

(obok kościoła)
i porów naj gatunek i cenę, a zaoszczę-
dzisz w ie le . ________  |
NA GW IAZDKĘ! Skrzypce, m ando li­
ny, g ita ry , m androle, fu te ra ły  n a jta ­
niej w księgarn i .Polonja" Sosnowiec, 
H ale „Rozwoju".

W e n o  i mwn
na św ięta po zniżonych cenach sprzeda 
je  „H urtow nia W in M. K rakow ski". 
Sosnowiec, Pańska 8, 1 p.

Zgubione dąkum enii
ROMAN MAOIĄŹRK zgubił książkę 
K asy  Chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
ANNA K U BIŃ SK  A zgubiła leg itym a­
cję na obiady z K om itetu  Bezrobocia. 
SKW ARA JA N  zgubił książeczkę Ka-
sy jC horyc!i, w ydaną w Dąbrowie. ____
UNIEW AŻNIAM  zgubione weksle iii 
blanco. Lew ińska K atarzyna w S trze­
m ieszycach ___ ___ __ __________
JA SIŃ SK A  STANISŁAW A zgubiła do 
wód osobisty, w ydany przez m ag istra t 
Sosnowca.
Ł U SZC ZY Ń SK f F E L IK S  zgubił ty m ­
czasowe zaświadczenie wojskowe, wyda 
ne przez P  K. U. Piotrków .

R Ó Ż N Emz
W E W TOREK 15 go zginął m łody wil 
czur, wabi się Rolf. Proszę o w iado­
mość telefoniczną N i. 78, Mamlok, P ił
sudskiego.  ___ _________ _
SKRADZIONO M arji Oyrol, dnia 17-go 
grudnia  o godzinie G-ej wieez., przy uli­
cy Staszica, koło apteki Rowińskiego 
torebkę z dowodem osobistym, zaśw iad­
czenie wydane przez H utę Milowice na 
otrzym anie pieniędzy 499 zł., gotówką
20 zł. i różne d r o b i a z g i . __________
PRO SZĘ uprzejm ię 2 panów, którzy oy 
li wieczorem na grzanym  piwie dnia 8 
g rudn ia  w p iw iarn i w Zagórzu, przy 
u licy  M iraszewskieh 58 o łaskaw e po 
wiadom ienie m nie o m iejscu zamieszka 
n ia  swego, lub przybycie do mnie. 
W szelkie koszty wynikłe z tego pokry
je A ntoni K udła, Zagorze.______
ED W A RD O W I G RELEW ICZO W I 
skradziono praw o jazdy  samochodowej 
w ydane przez W ojewódzką D yrekcję 
Robót Publicznych w Kielcach, oraz 
dwa weksle po 300 złotych, w ystawione 
przez Józefa  Gondurowicza na zlecenie 
E dw arda Grelewicza, p ła tne dnia 15. 2. 
i 15. 3. 1932 roku, kfóre się uniew ażnia 
W ZYW A się pasażera zm ieniającego 
100 zł. w du. 17 bm. g. 16, k tórem u om ył­
kowo w ydanem  zostało zł. 200 (rulon 
pięciozłotówkowy) zam iast 100 zł., do 
zw rotu należności w term in ie  3-eh 
dniowym. V/ przeciwnym  razie, spraw ę 
oddaje się w ręce policji. K asa bileto
wa st. Sosnowiec._________ ___
ZNANY ehirom anta Am brozjo określa 
nieom ylnie teraźniejszość, przyszłość. 
Sosnowiec, P iłsudskiego 72.
UNIEW AŻNIA się zgubione 3 weksle 
1) na 150 zł., p ła tny  25. 12. 31 r., 2) aa 
150 zł., p ła tn y  10. 1. 32 r„ 3) na 130 zł., 
p ła tn y  20.1. 32 r. W ystaw ca P. Rodal na 
zlecenie E. Rodal w Kielcach.

~ P R Z E J m S
W  dniu 21 g rudn ia  rb. o godzinie 10 

odbędzie się w Komendzie Garnizonu 
ul. Zagórska (b. szpital) nieograniczony 
p rze ta rg  na dostawę m ięsa wołowego i 
ja rzyn  tw ardych  dla oddziałów g a rn i­
zonu Kielce.

Szczegóły do przejrzenia w kw ater­
m istrzostw ach 2 p. a. p. Leg. i 4 p. p 
Leg.

K om enda G arnizonu Kielce.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4. Redaktor odo.: Józef Oskolski.
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